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Wiedeń* B. kor. 23 t a .  Jak  sio dowiadu­
jemy. dziś przedpołudniem rada ministrów 
uchwaliła w u i e ś ć d  y m i .* y ę' <c a 1 e g o

f ]r +
biuletyn austro-węglerski.) Dymisja gabinetu dra Seidlera.

Wiedeń, dm. 24 1918.
U*zędow'0 ogłaszają dn. 23 t a .  1918.
^alki pad Pławą były także wczoraj 

,nKi gwałtowne. Tylko na południowem 
frontu naszej armii nieprzyjaciel- 

P»dął znowu popołudniu kontrataki.. Zre- 
wszędzie walką działowa. Wielkie desz­

cze? które w ostatnim tygodniu prawie ©o- 
dziemóe nawiedzały prowincyę Wenecyę,
i ząewały szerokie przestrzenie doliny po- 
*dę(szyły trudy walki dla wojsk. Piawa 
•tafy się rwącą rzeką, której masy wodne 
Ćzę t̂o przez wiele godzin uniemożliwiały ko- 
diUŁikacyę między obu brzegami. Tylko 
?&id największych trudności można lu- 
Izidm wakatącym na froncie (taturcoać po- 
rzi bnych zapasów amunicyi i żywności, 
fei i większe uznanie należy się dzielnym 
H akom , których siła bojowa także w tak 
tu«uem położeniu pozostała niezlamaną.

Szef sztabu generalnego.

►iufetyn niemiecki.
Berlin, dni* 24 t a .  1918.

Urzędowo ogłaszają dn.. 23 t a ,  1918.
Zachodni teren wojny:

Po obu brzegach Somray trwała djalej ży­
wa działalność nieprzyjacielska; Nocny a- 
tal; Anglików pod Morlaneoart między An- 
cn i a Sommą zaląmał się w naszym ogniu.

Irmia* mast. trbnu: Francuskie ataki czę- 
we na południowy wschód od Mery zo- 
y odparte. ' Na południowy-zachód od 

Rcjims podczas krótkiej utarczki piechoty 
wcięliśmy 36 jelców. «•

orucznik Loewenhaapt osiągnął 28 zwy­
cięstwo w powietrzu.

Pierwi3E.v jen. kwąfcarai. Ludendprff.

f HHenaąya zagrożona.
Genewa. „Temps“ donosi, że lag&ny 

Vbneckie vsą bezpośrednio z a g r o ż o u e 
apistryacką of en żywą. Istnieje możliwość, 

nieprzyjaciel zmieni nagle kierunek 
swych ataków:.

Berlin. ..Petit JournaT; donosi z włoskie­
go frontu, że nieprzyjaciel zbliża się coraz 
bardziej ku Wepeeyi. M e s t r e  stoi pod 
działaniem ciężkiej artyleryi austryackiej.
Linią kolejowa f i  r e v i s o— M c s t r e jest 
zhgrożona.

Trzeba dalej walczyć.
Chiaggo. B .ikpr. Prezydent • ministrów 

Q r 1 a n d o posiedział do <kantow anych : 
ie ra z  t n e b a  di a 1 e j w a l c z y ć ,  gdyż 
Austro-Węgry rzucają, swoje rezerwy, aby 
sforsować wyłom, tern bardziej, że n i e m o ­
g ą  s i ę  *j u ż c o f n ą ć *  Party a, kłfcóra. się 
♦odgrywa, jest wielka, ale Orla-udo wierzy,

3 kropkę pod nią położą 'Włochy.
Ch-aggo. B. kor. Orlando otrzymał od 
oydą G-eoigea .gratulacye z powodu świę­

tych sukcesów mfenzywy włoskiej, które 
a  koalicyi są Wytój najkry tyczniejszej do- 
e wojny w d e l k ą  z a c h ę t ą .  Także Ole- 
enceau przysłał Orlandowi depeszę gralu- 
cyjną.

Gzwarta ofenzywa niemiecka?
Lugano. Wedle doniesienia ag. Havasa 

prasa paryska z niepokojem podkreśla* iż 
niemiecka' artylerya podjęła na froncie zno­
wu w am  oż  o n  ą d z ia ła ln o ś ć .  „Echo de 
Paris“ twierdzi, że należy się liczyć z tem,*
i i  Niemcy podejmą nową ofenzywę, przy­
puszczalnie w oko^cy M o n t d i d i e r  i 
C h a t e a u  T h i e t r y .  (ByŁby to. atak na 
skrzydła luku broniącego Paryż. P. R.).

I frontu czesko -słowacka - kozackiegaa
Moskw-i. B. kor. Wedle doniesień prasy 

generał D u tr o w połączył się z wojskami 
c z e s k i e m i niedaleko stacyi P o p  o r  i m- 
z e n(? » Nowy^ rząd s y b e r y j s k i  na całej 
kolei e m s k i e j ,  z. powodu napadów1, do­
konanych na linii Om  B k—T i u m e n na.
Czechów, ogłosił s t a n  w o j e n n y .  C z e- 
s  i i K o z a c y ,  pod dowództwem oficerów' 
f r a n c u s k i c h  dążą ku J s g y n .  Rząd 
sowietów^ w’e wszystkich miejisccwościach 
położonych wydłuż kolei wschodiuo-sybe- 
tyjskiej proklamował stan wojenny. .

SŁOWIANIE W ARMII AMERYK.
B. kor. Nowe biuro holenderskie 

dowiaduje się, że Wilson zgodził się na 
weietenie P o l a k ó w ,  Czechów i Słowian 
do anuii amerykańskiej.
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PISMO CESARSKIE.

Wiedeń. B. kor. Cesarz wystosował na­
stępujące pismo odręczne:

Kochany drze Seidiler!
Wskazując na to, że wśród danych okoli­

czności mój rząd nie może utworzyć Więk­
szości w izbie poisló-w, przedstawiłeś mi pan 
imieniem całego gabinetu prośbę o zwolnie­
nie z urzędu. Niezłomnie trzymam się pełne­
go zaufania, stosunku do tych stronnictw, 
które taikże dotychczas, broniły bezwarun­
kowo interesu państwowego, ale matm przy- 
tern zamiar wypróbować te wt-szystkie mo­
żliwości, któreiby mogły zapewnić załatwie­
nie spraw publicznych sposobem parlamen­
tarnym, dlatego zastrzegam sobie decyzyę 
c o  d o  p a ń s k i e j p r o, ś b y o d y m i s y ę 
n a  p ó ź n i e j  i pornczam panu prowadzić 
tyTnczasem dalej sprawy.
" Eckartsau, 23 cze-rwca, 1918.

Karol mp. Seidler mp.

Po uchwale Koła polskiego.
Wiedeń. „Fremdenhl.u pisze o ostatnich 

uchwałahh Koła polskiego: Przez ostatnie 
uchwały zostało przesilenie zlokalizowane. 
Uchwały te oznaczają także znaczne o s ł a ­
b i e n i e  uchwał krakowskich. VVedlug po­
jęcia niektórych polskich polityków delda- 
racya polska powinna zrobić d o b r e  wra­
żenie na Niemcach, nie wspomniano bowiem 
ani słowem, że Polacy chcą się mieszać w 
spór nienuecko^czeski. Tem samem nie mo­
że wśród Niemców powstać podejrzenie, że 
Pplacy węiidą w pęrozumienie z (x/.echami. 
rTa.ftaTrilłziej ćniii,h^t%rySfyćj&n«u-.jest p.izy- 
znanie się Polaków do przynależności, do 
państwa auistrya«c(kiego.

„Deutsclibóta. Korr.‘: don as i i że nv razie' 
powołania nowego ministeryum pod naci­
skiem słowiańskiej opozycyi bez udziału o- 
becnego prezydenta ministrów miałoby ten1 
skutek, że w s z y s t k  i e n i e m i e c k i e  
p t  y e s t a n ę ł y b y  po  s t r o n i e b- 
p o z y c y i .  Tem samem obecne przesilenie 
jeszcze bardziejby się zaostrzyło.

„N. Fr. Pretsse“ stwierdza,’ że uchwały 
Koła stanowią odpowiedź na propozycye 
niemieckie, mimo, że o Niemcach ani słoweim 
w nich nie wspomniano. Polacy o d r z u ­
c i l i  zasadniczy warunek porozumienia*, 
mianowicie, aby zgodzili się na krótką se- 
syę parlamentu pod egidą dr. Seidlera.

Niemieckie partye — jak słychać — po­
wezmą osobną uchw ałę'w  odpowiedzi m;i 
rezolucye Koła, We wtorek zlbiera się w tej 
sprawie wydział kierujący Związku nieim. 
naród, party u Niemcy zamierzają uchwalić 
w o t u m  z a. u f a n i a  dr, S e i d l e r o w i. 
W  kołach niemieckich spodziewają się. rże 
cesarz przed powzięcienn ostatecznej decy- 
zyi za  w e z w i e  d o  s i e b i e  mężów zaii- 
fania, poszczególnych partyi.
REZOLUCYA GRUPY KONSERWATYW.

Z oświadczenia gtrupy konserwatywnej 
Koła Polskieg'0'; streozczonego w niedziel­
nym numerze, należy przytoczyć jeszcze nar 
stępujące ustępy':

Byioby fatalnym błędem, gdyby stron­
nictwa niemieckie, uwiedzione je^o obietni­
cami, widziały swój interes w stanie bez- 
purlamentamym. Głod, któremu Dr. Seidler 
nie umiał zupo biedź, staje się sojusznikfl,mn 
rucliu politycznego i wstrząśnie państwem. 
Jesteśmy pewni, że Dr. Seidler skapituluje 
przed nim, jak  to już uczynił. Stronnictwa 
niemieckie powinny rozważyć, czy szkoda, 
jaka stąd wypłynie, da się wogóle poweto­
wać.

Nie sam jeden uległ Dr. Seidler kursowi 
ukraińskiemu, ale niczyja presya nie może 
usprawiedliwić ministra, który ponosi odpo­
wiedzialność, a  więc musi być samodziel­
nym. Przez tajny układ o podziale Gałicyi 
nie poszanował Dr. Seidler i z d e p t a ł  m a ­
n i f e s t  c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó ­
z e f a  z d n i a  4 l i s  t o p  a d  a 1916 r., 
gwarantujący więcej niż aiiepo dzielność 
Królestwa Gałicyi, z ł a m a ł  s ł o w o ,  c e- 
s a r  z a K a r o l a ,  Wypowiedziane do Koła 
polskiego, że będzie trzymał się polityki 
swego dziada wobec Polaków, wstrząsnął 
wiarą w słowa cesarza, zwrócone do depu- 
taoyi południowych Niemców, że history­
czne jednostki terytoryalne nie doznają 
zmiany swej integralności.

Jeżeli kurs ukraiński w polityce Seidlera 
opiera się na przyszłości państwa ukraiń­
skiego, to podnieść należ^ znany już eaftf-

mu światu fakt, że dziś państwo to 'jest jesz­
cze likcyą i że zienńa, z której ma powstać 
jest we władaniu nie monarchii habsbur­
skiej, ale jej spnymierzeńców, .nie ma więc 
in \ ^eiaiei' iak, jak i twórca państwa ukra- 
insKiego, nr. Czernili, usprawiedliwienia, że 
w ten sposob pracował dla państwa, którego 
jest prezydentem rządu* Życzymy narodowi 
ukraińskiemu wszelkich wolności, których 
pragnie, ale przestrzedz musimy Ukraińców, 
ze ła sama metoda tajnych ukiadów, żawie- 
rauycli t>oza plecanu Polaków, może być do 
nich zastosowaną. Jedyną pewną drogą jest 
porozuińienie obu narodów. Upieranie przy­
szłości na sojuszniku, który ma w kołczanie 
tajne układy, musi przynieść bolesny za­
wód. Dr. iSeidler zapomniał, podpisując taj­
ny układ, że torniaime spraw a podziaiu Ga- 
keyi jest sprawą wewnętrzną państwa au­
striackiego, ale tam, gdzie żywotne intere­
sy są zagrożone, obrona nie zatrzyma się 
przed granicami kompetencji.

Dr. seidler wniósł jeden więcej powód do 
niepokoju i nieufności Węgier do Austiyi. 
Jest to jeden z najcięższych jego grzechów. 
Mąż stanu, powołany do steru Austryi, po- 
wńnien sobie zdawać spraw ę, że monarchia, 
z wrszystkicli stron otoczona, chociażby 
przez najwierniejszych sojuszników, prędzej 
czy później poniesie szwank n ą  swojej nie­
zawisłości i suwerenności. Na czem buduje 
Di-. Seidler.^ Na państwie ukraiiiskiem, któ­
re do swego powstania potrzeonje kilku 
generaeyi, a którego budowę przeprowadza 
nie Austrya, ale właśnie jej sprzymierzeniec. 
Polaków' zaś rani Dr. Neidler, godząc się 
lokkdem sercem na podział Gałicyi, tworząc 
przez to źródło nieustającej burzy, wrśród 
Której nawret największe zwycięstwo nie po­
zwoli zaznać spokoju.

W żywotnym interesie monarchii, to zna­
czy w takim interesie, od którego spełnie­
nia Zależy jej niezawisłość, jej suwerenność, 
jest takie rozwiązanie, sprawy polskiej, któ- 
re.hy ządowal;ilo...uaród polski. Polityki hab­
sburskiej nie prowadzi Dr. Seidler, bo nie 
jest nią uzyskiwanie paszportów' na cztery 
miesiące życia, ale jest nią tylko i wyłącz­
nie takie zabezpieczenie państwa, któreby 
mu dało, możność niezawisłego załatwiania 
swoich spraw, któj;by nie czyniło go niewol­
nikiem obcych interesów ekonomicznych.

Zabezpieczenie to może znaleźć inonńr- 
chia tylko w państwie polskiem, a Polaków 
należy zjednać i zdobyć ich przyjaźń; po 
krzywdach, których doznali w czasie wojny, 
gdy nije było parlamentu, a potem przez nie- 
dającą się skwaliiiikować politykę hr. Czer­
nina i Dra Seidlera w sprawie Chełanszczy- 
zny, Podlasia i Gałicyi wf.schodniej. Polacy 
muszą uzyskać pewność, że nie leży w in- 
teneyaeh jakiegokolwiek ck. rządu, and prze- 
prowadzenie podziału administracyjnego, a- 
lii prawno-państwo weg'0, ani też wydaaiie ja­
kichkolwiek zarządzeń administracyjnych, 
uszczuplającwch stan posiadainia polskiego 
w G -  ‘

ainentu nie było, uczynimy wszystko, aby 
parlament utrzymać przy życiu. Także spo­
sób przerzucania winy na Koła poi. nie złu­
dzi nikogo, bo parlament nie może być iden­
tyfikowany z Drem Seidlereni, nie może 
tembafdziej, że Dr. Seidler dąży do usunię­
cia parlamentu i do rządów absolutnych. 
Przestrzegamy jeszcze raz niemieckie stron­
nictwa, gdyby mu chciały w tem  okazać po­
moc. Polacy okazali gotowość porozumienia 
się i utwmzenia większości, mogącej praco­
wać dla życia politycznego w  Austryi. Wo­
bec wspólności interesów, jakiem jest utrzy­
manie monarchii habsburskiej, waninikienr 
przyjścia do skutku umowy jest obnoma in­
teresów na zasadzie równorzędności. Korzy­
ści taiciej umowy nic zrównoważy żadna o- 
b i et ni ca Dra Seidlera, która rozpryśnie się 
pod naporem narodów. Na Dra Seidlera i 
st-ronintict'wra, któreby mu pomagały do uży* 
cia §. 14, .spadłaby odpowiedzialność, pod 
której ciężarem musiałyby uledz. Państwo 
jednakże nie może upaść. Racya bytu mo­
narchii habsburskiej jest silniejszą od poli­
tycznych raohub poszczególnych stron­
nictw.

Proces Żelaznej brygady.
Marmarosz Sziget. B. kor. 20 czerwca. Na 

dzisiejszej rozprawie przesłuchano jako 
pierwszego oskarżonego porucznika legio­
nów Seweryna k e c h  o w i  c z a, który od 
dnia 9 lutego 1917 kierował biurem gospo­
da rczem pierwszego pnłku’ artyleryi polskiej 
w Kocmaniu. Dnia 1 oplutego między godzi­
ną 4 a 5 (popołudniu otrzymał od swej prze­
łożonej komendy rozkaz spakowania maga- 
zyfou i pojechania w kierunku Walawy,

gdzie nadejdzie tren artyleryi. Wydzielił ca­
łej artyleryi ciotacye podstawowy, a nadto 
kazał zapakować na 4 fury rzeczy z maga­
zynu, udzielając rozkazu pełniącemu służbę 
feldfeblowi VViliî sikieimu. Wśród rzeczy 
wiezionych z magazynów na furacłr znajdo-, 
wała się także w pace kasa. Wiele pieniędzy 
znajdowało się w kasie nie może podać.

W Waławie niedaleko koszar konnicy zo­
stał uwięziony przez oficera węgierskiego. 
W koszarach oficerowie piechoty opowiada­
li, że chcieli przekroczyć linię graniczną, 
lecz ich zaatakowTano.

Por. leg. Stanisław W  i e r c  łri ń s k  r  
przesłuchany, oświadczył, że nie składał 
przysięgi i że nie czuł się też do tego obo­
wiązany, jako referent rolniiczy korpusu po­
siłkowego polskiego przydzielony był do 
Łużan. Dma 15 luitego dowiedział się w ko­
mendzie, że nastąpi odmarsz ku Wala wie 
dokąd się może także udać. W Walawie ma 
się połączyć ze sztabem. Był zdania, że idzie 
o ćwiczenia nocne. Ponieważ w Waławie 
nie zastał sztabu, a baterye, które spotkał 
powiedziały mu, że sztab maszeruje na prze­
dzie pojechał wzdłuż drogi i zgłosił się u  
majora Zagórskiego. Ze sztabem zetknął się 
dopiero po uwiezieniu go w Sadogórze. 
Tamże słyszał o rozmowie oficerów, w któ­
rej mówiono o przejściu do Muśuickiego. 
Także żołnierze mieli opowiadać, że trzeci i 
drugi pułk piechoty przeszły w' nocy ku 
Rarańczy.

Chorąży leg. Kazimierz G r o n  c z a k  i e- 
w i c z oficer gospodarczy przy pułku a rty ­
leryi przesłuchany jako trzeci na dzisiejszej 
rozprawie wstąpił do legionów na początku 
wrojny. Zaprzysiężony został dwukrotnie 
raz na Radę regencyjną, jako przedstawi­
cielkę przyszłego króla polskiego. W wy­
marszu wTziął udział tylko na  rozkaz ko­
mendy pułku, nie wiedząc, że idzie o ruch 
przeciw' c. i k, sile zbrojnej. Zdaniean jego 
były to ćwiczenia, aby odwieść żołnierzy 
od smutnych myśli po zawarciu pokoju 'brze­
skiego. W czasie marszu przydzielony był 
do bateryi haubic. Chorąży Sitańczykiewiez 
opowiadał mu, że dwa. działa zostały za­
trzymane przez c. i k. w ojsko. Przypusziczał, 
że szło o rozbrojenie legionów. Pojechał do 
majora Zagórskiego aby odebrać bliższe roz­
kazy. Major Zagórski polecił mu powrócić 
do dział polowyćh z iożkaaem bezwarunko­
wego iSpokoju, żadnego oporu i złożenia na 
żądanie broni. Na drodze natknął się na 
kordon żołnierzy austryackich. W net potem 
został uwięziony. Odstawiono go do koszar 
konnicy w Sadagórze gdzie zastał już kil­
kunastu oficerów'.

Przy końcu rozprawy przesłuchano poru­
cznika legionów lekarza dra Leopolda R ud- 
k ę, przynależnego od dhwina do Polski 
Kongresowej. W roku 1917 złożył c. i k. 
przysięgę t. z/w* przysięgę Beselero\wiską. 
Od stycznia 1917 roku był przyjdziełony dc 
pierwszego pułku artyleryi. Na zgromadze­
niu oficerów odbytem dnia 14 lutego major 
Zagórski miał podkreślić, że żołnierze 'po l­
scy' w' tym ciężkim czasie będą mogli nadal 
istnieć tylko przy zachowaniu jak  najo­
strzejszej dyscypliny. Dnia 15 lutego po 
południu otrzymał rożka z pozostania ^ P o ­
gotowiu do marszu w kierunku Walrfwy, 
tam się miał połączyć z trenem dywizyi 
dział. Ze sztabem trenu wmaiszerowuił do 
Nadagóry, gdzie został uwięzionym

Marmarosz SzigeL B- kor. 21 czerwca.. Na 
początku dzisiejszej rozprawy został prze­
słuchany dwudziesty oskarżony kapitan le­
gionów Włodzimierz. Łępieki. Był on komen­
dantem 1 i 2 bateryi haubic pułku a rty lery i 
Przy wymarszu 'zakazał baitoryom strzelać, 
hałasować i krzyczeć. Przed Sadagórą sta ­
nął i udał się do' komendanta sztabu pułko­
wego. Podczas marszu słyszał detonaicye 
granatów' ręcznych lub min. Całe przedsię- 
wzięcie uważał albo za marsz kam y dla o- 
ficerów' i żołnierzy, w\śród kitórych panowa­
ła rozluźniona karność, albo za marsz no­
cny, mający na celu uspokojenie umysłów 
żołnierzy, rozdrażnionych pokojeim z Ukrai­
ną. Dopiero od żołnierzy austryackich do­
wiedział się o co chodziło.

Osk. nadpoinicznik Maryan S r o c z y  ń - 
s k i ,  przydzielony do 1-ej bateryi haubic 
pułku artyleryi, powiadaj, że 15 lu tego  po­
południu otrzytmał od kapi>tana Łapickiego 
rozkaz: Alarm, wziąć cztery' działa z 60 na­
bojami, kolumnę ustawić w południowo-za­
chodniej części Walawy. Opisuje szczegó­
łowo przygotowania i przebieg marszu, aż 
do chwili, kiedy zobaczył przed Sadagórą 
a-uistryacką kolumną szturmową. Oskarżony 
był wówczas i jest jeszcze dziś zdania, że 
legioniści są oddani do dyspozycyi polskiej 
sile zibrojnej. Był zawsze przekonanym, że 
kwestya polska może być rozwiązaną tyłko 
przez przyłączenie Polski do Austryi.

Legionowy chorąży sanitarny Karol P i- 
r o, zeznaje, że już przed W'oj,ną był żołnie­
rzem austryackiin. Przydzielony do c. i k. 
pułku strzelców' nr. 19 jako medyk po u- 
padku Przemyśla popadł w niewolę rosyj­
ską, a gdy Rosyanie opuścili Lubflin, pozo­
stał w tem mieście jako chory i ipo wkro­
czeniu 5-go pułku legionów' do niego się# 
przyłączył.

Marmarosz Sziget. B. kor. 22 jczerwca^ 
Dziś przesłuchano chorążego legidnófw Jana 
S r o e z y ń s k i e g  o, porucznika Wilhelma 
S z o p p  a i Chorążego Jan a  R o b a k a .  Ze­
znaniu ich w istocie rzeczy .są podobnie jak 
poprzednich oskarżonych. Nie wiedzieli oni 
nic o celu wymarszu, uważali go za ćwiedze­
nie i działali tylko na rozka-z. Kierownik 
rozpraw y w  szeregu pytań wskazał na spo­
sób przeprowadzenia wymarszu odmieniły 
od zwykłych ćwiczeń i przypomniał opowia­
dania przesłuchanych dotychczas oskarżo­
ny cli o powiszechnem niezadowoleniu legio­
nistów po ogłoszeniu pokoju brzeskiego i 
pogłoski o rozbrojeniu, którego chciano u- 
niknąć przez ewentualne połączenie się z 
Muśnickim. Oskarżeni odpowiadając na te 
pytania kierowmika podtrzymjwali swoje 
zeznania.

Otwarcie sesyi Rady stanu.
Warszawa. B. kor. B. Wolffa. W sobotę 

przed południem w katedrze śiw. Jana w  
W arsfzafwie zebrali się członkowie Rady star 
nu, na przedzie z Radą regencyjną, w obe­
cności niemieckich i austryackich komisa­
rzy przy rządzie polskim, aby rozpocząć iso- 
syę Rady stanu uroczystejm nabożeńtrWean, 
Mszę celebrował biskup kujawski Z d z i t o -  
wr i e ć k i. Po ukończeniu Mszy, na której 
obecną była liezaia. publiczność, wystosował 
biskup do członków' Rady stanu, fw^ypełuia^' 
jącyoh prezbiteryum, przemówienie, w któ- 
rern wezwał, żeby, usuwając na bok wszel­
kie interesy osobiste i stronnicze, służyli 
tylko dobni Ojczyzny. Następnie wygłosił 
następującą przysięgę dla członków Rady 
stanu:

PRZYSIĘGA.
„Przysięgam Panu Bogu Wszechmogące­

mu, w' Trójcy świętej Jedynemu, Ojczyźnie 
i narodowi polskiemu, że na powierzonym 
mi urzędzie dążyć będę do ugouintownanta 
wolności, niepodległości i potęgi mojej Oj­
czyzny, Majestat państwu polskiego w naj­
wyższym mając zachowaniu; Radzie regen­
cyjnej, do czasu ipo wołania króla lub regen­
ta, naczelną władzę pańśtwa polskiego pia­
stującej, wierności dochowam, sztandar ho­
noru i godności nar odm dzierżyć będę wy­
soko wol>ec swoich i obcych, przepisójw 
prawu strzedz będę pilnie, racyę stanu i do­
bro pospolite mając zawsze przed oczyma, 
włożone, na mnie obowiązki według sumie­
nia tudzież z pełną świadomością’ ciążącej 
na mnie odpowiedzialności wobec Boga, 
państw'a i narodu wypełńjać będę.

Tak mi, Panie Boże, dopomóż i Niewinna 
8yna Jego Męko4'.

Uroczystość kościelna zakończyła się od­
śpiewaniem starej polskiej pieśni naro­
dowej.

W sali kolumnowej starego werszawiskie- 
go zaniku królewskiego odbyło się potem, u- 
r o czyste otwarcie Rady stanu przez arcybi­
skupa K a k o w .s k  i e g o .  Poprzedzona 
przez prezydenta ministrów S t  e c z  k O r ­
s k i e g o  i członków' polskich minijsitentw 
weszła do sali Rada regencyjna. Po prawej 
i lewej stronie podium zajęli miejsce hr. 
Lerchenfeld, hr. Hiitten Czapski, i radca 
Żychłiński, pos. Ugro-n jako delegat c. i fić. 
nunistierstwu- spraw zagranicznych, Tadća 
dworu Romer i Lszkowlski. komisarze pmy 
królewskim rządzie polskim. K&. L u b o ­
m i r s k i  imieniem Rady regencyjnej odczy 
tał mowTę łronową^ w  której tmiędży innymi 
jest powiedziane:

MOWA TRONOWA.
Dzień dzisiejszy jest ważnym krokiem 

naprzód w rozwoju siły polskiej pańsPwjt. 
W Radzie stanu otrzymujemy -ten ctrynnik 
władzy państwowej, którego istnienia do­
magają się nieodzowne ogólne w aim ki dla 
ukształtowania się polskiej konstytucji poL-. 
tycznej jak i najpilniejsze potraeby codzdcu- 
nego życia. Dlatego nie zapominając o nie­
dostateczności pod&taw', na których mu­
siało się zbudować Radę stanu w  obecnych 
nadzwyczajnych stosunkach i nie .zapomi­
nając o tem, że skład Rady stanu n i e  d a  - 
j e d o  k ł a  d n e g o o b r a z u  u k ła  
s i ł  t w ó r c z y c h  naszego narodu. Radu 
regencyjna wita to zebranie jako pierw*?* 
polskie ciało ustawodawcze od wi^iu UL j 
żywi głęboką i radosną otuchę, ie p ^ y o iy *
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w tych wszystkich ważnych zadcWineh /k tó ­
re- czekają rozst rzyguięcia.

Biorąc za podstawę prac swoich te pro­
jekty prawodawcze, które otrzymacie,- jako 
przedłożenia rządowe i czerpiąc podnietę 
we współ nem z Nami pragnieniu przyśpie­
szenia chwili. w  ictórej:by należycie wybrane 
przedstawicielstwo mogło w Sejmie narodo­
wym dać ostateczne potwier-dzenie w spra­
wach najżywotniejszych, nie zaniedbacie 
niczego, co okaże się niezbędnem dla za­
chowania równowagi życia, dla nadawania 
mu form prawnych# dla wytworzenia urzą­
dzeń paristwowyeh.^odpowiednich do zaso­
bu tfł własny cli i ab warunków zewnętrz­
nych.

Obok więc prawa o wyborach do Sejmu 
i związanych z tern nieodzownych w chwili 
powstania sejmu przepisów zasadniczych, 
które określić winny jego ustrój i działanie, 
rozważycie panowie projekt ustawy wojsko­
wej. pomni na to. ze najipierwszym obowiąz­
kiem narodu, który chce i ma być wolnym, 
jest zapewnić Ojczyźnie prawo powoływa­
nia obywateli ku jej obronie.,

W ścisłym z obu teini zagadnieńiami 
związku, a także w koniecznej łączności- z 
rozpoezęteni już przejmowaniem zarządu 
stoi potrzeba ustalenia projektu własnego 
iHtroju i^lministraeyjuego i własnej organi­
żący i skarbowej, które to obie dziedziny 
uregulowane być muszą .szeregiem ustaw, 
normujących czynności samorządowe z je­
dnej, a funkcye*pańsfwowe z dnigńej strony.

Wreszcie rozległe i wdzięczne pole pracy 
dadzą Radzie stanu projekty, odnoszące się 
do pilnych potrząb gospodarczych i społe­
cznych. których zaspokojenia domagają się 
oddawani zaniedbane przez nboe rządy i dziś 
przez Idęski wojenne głęboko podkopane 
interesy ekonomiczne i kulturalne kraju. 
Wprowadzić lud polski na drogę, wiodącą 
do zapewnienia mu dobrobytu jf oświaty 
przez rozumne wjdrożenie reform rolnych 
przez odbudowę i pomnożenie warsztatów 
pracy, przez, ożywienie dawnych źródeł za­
robkowania i wyszukanie nowych, przez u- 
łatwienie nauki ogólnej i zawodowej, przez 
zapobieganie kieskom elementarnym i łago­
dzenie ich skutków, przez zabezpieczenie od 
chorób, przez opiekę -nad nędzą —• oto naj­
ogólniejsze postulaty, na których wypadnie 
oprzeć poszczególne projekty pra-w. stano­
wiących w całości o kierunku reform so­
cjalnych. tak -niezbędnych dla prawidłowe­
go społecznego i narodowego życia.

Wielkić to i odpowiedzialne zadania: nie 
można ich jednak odkładać, ani wątpić o 
tern, że starczy sił do ich podjęcia i wyko­
nania. Z całym spokojem i usilnością zaj­
mujcie się niemi. Panowie, pokładając zau­
fanie w leni. że im więcej spójności i tę­
żyzny nadawać będziecie życiu narodowe­
mu. tern hardziej ułatwicie rządowi pracę 

'nad zabiegana o najtrwalsze i najwszech­
stronniejsze zabezpieczenie przyszłości pań­
stwa.

Mowa tronowa kończy: Rada regencyjna 
i rząd polski, zastanawiając się uważnie nad 
rozwojem faktów*, żywią silne przekonanie, 
że stoi za nimi cały naród, złączony w dą­
żeniu do w o l n e  g o i n i e z a w i s l e g o  
b y t u .  Opieramy się na wielkodusznym ak­
cie potężnych władców, którzy Polsce porę­
czają byt niezawisły. Ta rękojmia jest z je­
dnej strony źródłem głębokiej wdzięczności 
dla tych monarchów. z drugiej jest dla nais 
i fila na-szego rządu podstawią przekonania, 
że urzeczywistnienie państwowej niezawi­
słości Polski odbędzie się w ś c i ą ł e m  p o- 
r o z u m i e n i u  z o b o m a m o c a r s t  w a- 
m i c e n t r a l n e  ni i- i w y r a z i  s i ę w 
t r W'ą wy m u k ł a d z i e z n i m i. Idąc tą 
drogą, pragniemy, by Polska spełniła swo­
ją^historyczną misyę na wschodzie Europy, 
i wierzymy mocno, że nasze powodzenie w 
najwyższym stopniu zawisłe jest od tego. 
jaką dojrzałość kulturalną, i polityczną o- 
siągniemy we wnętrzu naszego własnego 
kraju, i dlatego moi panowie, przywiązuje­
my największą wagę do przebiegu tych o- 
brad i wyitifcu. Z głębokiem wizruszeniem 
prosimy Boga o błogosławieństwo, które bę­
dzie także błogosławieństwem dla Polski.

Po odczytaniu mowy tronowej ogłosił Ar- 
eyhjskup Radę stanu za otwartą. Następnie 
członek Rady regencyjnej O s t r o w s k i  
w kilku słowach wezwał jej sekretarza, że­
by zaprzysiągł członka Rady stanu Franci­
szka P u ł a s k i e g o upatrzonego przez 
Radę regencyjną na marszałka Rady stanu. 
Ks. prałat Chełmie ki odczytał formułę* przy­
sięgi. którą p. Pułaski złożył podaniem rę­
ki członkom Rady regencyjnej.

Potem marszałek Rady stanu Pułaski 
w krótkiej przemowie złożył imieniem Rady 
stanu Radzie regencyjnej hołd. i przyrzecze­
nie wierności, i zakończył przemowę okrzy­
kiem na część królestwu polskiego: Niech 
żyje!

Po południu odbyło >ię pierwsze zwyczaj­
ne posiedzenie Rady stanu. Wybrano na 
nioin dwóch wicemarszałków,, czterech se­
kretarzy i komisyę główną.

PRZEMÓWIENIE MARSZ. PUŁASKIEGO.
Warszawa. B. kor. Biuro Wolffa donosi 

dn. 23 bm. Na wczorajszem zwyczajnem po- 
śiedzeniu polskiej Rady stanu, w gmachu 
Tow. kredytowego w Warszawie, dokonano 
wyborni komisyi głównej złożonej z 20 
członków, odrazu 4 sekretarzy, Wicemar­
szałkami zostali wybrani radcy stanu: M i - 
k H I o w s k ijP o m o r s k i i P a  r c z e w - 
# k i .

Przy otwarciu posiedzenia marszałek Pu- 
łjM ki wygłosił przemówienie, wy którenn

powitają w punkcie 
zwrotnym historyi, gcly wielkie idee wolno­
ści zaczynają obejmować ludy całego świa- 
ta i urzeczywistniać się. Co się tyczy trosk, 
to należy rozważyć, czy my. stanowiąc łą­
czność między wschodem a zachodem i po­
wołani na strażników z a c h o d n i e j  kul­
tury, będziemy w stanie siłą własnego du- 
oba i własnym pędom twórczym oprzeć się 
nadchodzącemu ze wschodu s z a ł o w i  a - 
n a r c h i i. Anarchiam i zagraża naszej na­
rodowej kulturze i owocom naszej cywilizu- 
cyi, zdobytym tw ciągu wieków'. Pułaski 
wezwał do^ współpracy i do budowy pod­
staw, na których ma spoczywać przyszły do­
brobyt i normalna pokojowa budowa pań­
stwa. Im wydatniejsza — mówił on — bę­
dzie praca w tej wysokiej izbie, tym wię­
cej powagi zyskamy wobec świata. Musi­
my światu udowodnić, że jesteśmy w stanie 
z korzyścią dla równowagi europejskiej, a 
zwłaszcza z korzyścią dla naszych -sojuszni­
ków stworzyć państwo, stanowiące osłonę 
kultury oraz zdrowego postępu. Nasz na­
ród m usi otrzymać p e ł n ą s w o b o d ę  
r o z w o j u  swych przyrodzonych właiści- 
wości i cnót w myśl prawa stanowienia na­
rodów o sobie.

Przyspieszenie odbudowy 'Galicyi.
Wiedeń. (Teł. wł.). Komisy a międzymini- 

steryahia w sprawie odbudowy Galicyi od­
będzie się w K r a k o w  i e 0 Iipca. Spodzie­
wać się należy, że postulaty kraju znajdą 
pełne uwzględnienie a między niemi kwe- 
stya subwencji dii a Zakopanego.

Ruch robotniczy w Wiedniu.
Wiedeń. ..Arb. Ztg.“ donosi, że rokowa­

nia. przedstawicieli robotaikójw z rządem w 
sprawie poprawy bytu robotników’ doprowa­
dził}’ do za warcia t y i u c  z a s o w e g o  u - 
k ł a d  u, który obowiązuje do 20 lipca. Ro­
botnicy otrzym ają'tygodniowe dodatki w 
wysokości o d 14 d o  10 K. uadlto na* każ­
dego członka rodziny przez siebie utrzymy­
wanego po 6 K. W czasie tych czterech pro­
wizorycznych tygodni, ma ’ as obu a komisya 
zająć się uregulowaniem warunków* pracy. 
Komisyi przewodniczy minister opieki spo­
łecznej. Żądań i a kolejarzy i robotników 
państwowych będą uregulowane przez bez­
pośrednie porozumienie.

Wobec tego rada robotnicza wezwała 
wszystkich robotników7 do podjęcia natych­
miast pracy.

Niezmieniona polityka Bułgaryi.
Berlin. B. kor. Wolff. Z powodu ustąpie­

nia Rado sławo w a wysłał król Ferdynand 
telegram do cesarza Wilhelma, w którym  
zapewnia go, że zamianowanie M a 1 i n o - 
w a następcą Radosławowa n i e  jest wca- 
łe z m i a n ą  dotychczasowej polityki Buł- 
garyi, która kraj zaprowadziła na takie wy­
żyny.

Sprzedaż dóbr brodzkich.
Ze Lwowa donoszą: Państwo Brody, je­

den t  najpiękniejszych, najrozleglejszych i 
najlepiej zagospodarowanych wielkich ma­
jątków’ w Galicyi, ważny narodowy poste­
runek na wschodnich kresach przeszedł z 
rąk dotychczasowego właściciela p. Schmid­
ta, Niemca wrea-le życzliwie usposobionego 
dla Polaków7 w ręce spółki węgierskiej za 
cenę kupna 22 miliony koron. Polska spół­
ka zbierała się tak powoli i gdy zgłosiła się 
u właściciela Brodów z chęcią nabycia, op- 
oyi dostać nie mogła., gdyż było już .— jak  
to u nas zwykle — zapóźno.

Wiadomości telegraficzne.
NARADY NEUTRALNYCH.

Kopenhaga. B. kor. W środę i w dniach 
następnych odbędzie się tu narada mini- 
s%*ów trzech państw skandynawskich w* 
sprawach gosxJodarczych i politycznych.

WYDATKI WOJENNE AMERYKI.
Nowy Jork. B. kor. Według zawiadomie­

nia sekretarza stanu 1 listopada ma być za­
ciągnięta nowa pożyczka wojenna w wyso­
kości 6 miliardów dolarów. W ydatki wojen­
ne na rok fiskalny, zaczynający się 1 lipca, 
wstawiono w kwocie przeszło 24 miliardów;, 
z czego 8 miliardów ma się pokryć z poda­
tków bezpośrednich.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Chicago., B. kor. W skutek zderzenia się 

pociągów* koło Hammond (stan Illinois) zgi­
nęło 59 osób, 115 ranny od

SEJM SZLACHTY INFLANCKIEJ.
Kowno. B. kor. „Bałtycko-litewiskie wia­

dom ości1 donoszą, że 19 lipca zbiera się w 
Rydze zwyczajny sejm szlachty inflanckiej 
za zezwoleniem naczelnej komendy armii.

ZMIERZCH BOLSZEWIKÓW?
Moskwa. B. kor. Wedle doniesień dzien­

ników w obszaTze Samary o b a l o n o  pa^ 
nowa nie b o 1 s z, e w i k  ó w. Wszystkie so­
wiety ogłoszono za niewasżne i rozwiązano 
je. Naczelną komendę wojskową nad S a ­
m a r ą  ma kolegium z pułkownikiem G a ł ­
k i  n e m na czele. W kilku miejscach w 
mieście wywiesić miano dawnie chorągwie 
narodowe rosyjskie.

KRONIKA.
Z miasta.

ZBIÓRKI NA MIEŚCIE. W sprawie zbiera­
nia składek pieniężnych przez różne Towarzy­
stwa w Krakowie magistrat wydał następujące 
zarządzenia:

Magistrat będzie udzielał zezwolenia na zbie­
ranie składek tylko tym towarzystwom o ce­
lach narodowych i społecznych, które w poda­
niu swem wykażą, że ceł zbiórki jest statutem 
tow. przewidziany. W szczególności Tow., sta­
rające się o zezwolenie na zbiórkę, musi wnieść 
podanie do magistratu przynajmniej na 4 ty­
godnie przed ąjnórką i dołączyć doń statui, aby 
magistrat w razie wątpliwości czy cel zbiórki 
wchodzi w zakres działania Towarzystwa, 
mógł przed udzieleniem zezwolenia zasięgnąć 
miarodajnej opinii. Udzielone zezwolenie magi­
strat ogłosi w dziennikach na kilka dni przed 
zbiórką, z podaniem czasu i celu zbiórki. Skład­
ki bdzie można odtąd zbierać tylko przy stoli­
kach, na których musi być umieszczony 'wyraź­
ny -napis, kio składki zbiera, na jaki cel i za 
czyjem pozwoleniem. Składki zbierać wolno 
tylko do puszek, opieczętowanych przez Towa­
rzystwa i zaopatrzonych stosownym napisem. 
Zbieranie składek na tace jest zabronione. 
W końcu magistrat wydał zakaz zbierania skła­
dek przez dzieci, małoletnich uczniów' i uczenie.

Dla zbierających przy każdym stoliku wyda 
magistrat dla kontroli pisemne upoważnienie 
do zbierania składek. Towarzystwo, urządzają­
ce zbiórkę, będzie obowiązane w przeciągu 7 
dni po zbiórce ogłosić w- dziennikach wynik 
tejże. Dalej postanowił magistrat, że najwyżej 
2. dni w miesiącu mogą być przeznaczone na 
zbieranie składek. Nad wykonaniem tych po­
stanowień czuwać będą organa wykonawcze 
dyrekcyi policri i magistratu.

Z KOMISYI TEATRALNEJ. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Komisyi teatralnej, na którem 
przyjęto projekt budżetów* obu teatrów miej­
skich na r. 1918—19.

ODJAZD KOLONII RABCZAŃSKIEJ. Dziś
0 godz. 11 -tej wyjechała pierwsza partya dzie­
ci, złożona z 92, do kolonii leczniczej w Rabce. 
Dyr. Dr. Ottokar Lang, który tak bardzo gor­
liwie zajmuje się kolonią, towarzyszył dzieciom
1 zostanie z niemi w* Rabce przez cały czas ich 
pobytu. Opiekunowie kolonii: pani Chylińska, 
Ks. prepozyt Masny, dyr. Sędzimir i pp. wicepr. 
Zollowie odrowadzill dziatwę na dworzec, ży­
cząc jej najlepszych rezultatów* leczenia. Dy­
rekcja kolei z-gotowością ofiarowała miejsca 
w dwóch wagonach clla chorej dziatwy.

Z TOW. TATRZAŃSKIEGO. W sobotę od­
było się pod przew. prezesa prof. Dr. W. Saj-y 
U ochy walne zgromadzenie Tow*. Z braku miej­
sca sprawozdanie odkładamy do następnego 
numeru, zaznaczając, że zgromadzenie wybra­
ło nadal’ prezesem prof. SzajnocJię, wicepreze­
sami Dra M. Koya, prof. Dr. Wł. Kidrzymskie­
go i r. dw. Czerwińskiego.

Z KRAK. KOŁA T. iM. S. W. W myśl głó­
wnych zasad pragmatyki nauczycielskiej dla 
szkół prywatnych, Wydział Koia Krakowskie­
go wyaaje następujący komunikat:

1. Przypomina się, że od 1 września 1918 o- 
bowiązuje w zakładach prywatnych uchwalone 
minimum honoraryiun za lekcy e, t. j. 8— 10 iv. 
za . godzinę, płatne ryczałtem miesięcznie; a 
więc zakłady, które dotychczas korzystały z 
ulgi, mają obecnie zastosować się do tego mi­
nimum, a nawet podwyższyć honorarya w* sto­
sunku do irekw.encyi zakładu. Minimalne zaś 
honoraryum za kierownictwo zakładu ma wy­
nosić 2u0 K. miesięcznie. Wydział Koła, zado­
walając się na razie jeszcze obecnem dorażnem 
podwyższeniem, zastrzega sobie jednak dalszą 
zwyżkę opłat od 1 lutego 1919, o ileby droży­
zna coraz większe przybierała rozmiary. 2. Ko­
ło z uznaniem przyjmuje oświadczenie właści­
cieli, wyrażone w icli komunikacie, dotyczące 
zaprowadzenia jednolitego czesnego we wszyst­
kich klasach wszystkich równorzędnych zakła­
dów średnich. 3. W zakładach prywatnych mo­
gą być zatrudnione tylko siły fachowe i powo­
łane. 4. Profesorowie szkól państwowych mo­
gą w zak,ladach z prawem publiczności uczyć 
w zasadzie najwyżej 12 godzin tygodniowo, aby 
jaknajszerszej sferze kolegów umożliwić korzy­
stanie z lekcyj -prywatnych. 5. Żadnego z pro­
fesorów czy kierowników, czynnych dotych­
czas w zakładzie prywatnym, nie wolno wła­
ścicielowi prywatnemu narażać na szykanę luli 
stratę z powodu udziału w akćyi podwyższenia 
opłat. W żywa się zatem Kolegow i Koleżanki, 
którzy obecnie zostali pominięci przy umowach 
na rok 1918/19, aby oezzw*łocznie zgłosili się 
\y Wydziale Krakowskiego Koła T. N. 8. W. 
li. Wzywa się ogół nauczycieli i nauczycielek, 
aby solidarnie nie przyjmowali lekcyj wakują­
cych z pow odu ich wypowiedzenia kolegom i 
koleżankom, bez porozumienia się z Wydzia­
łem i Komisyą w*ykonaw*czą Koła i bez stwier­
dzenia, że przez to solidarność i interesy stanu 
nauczycielskiego nic na tein nie ucierpiały. 7. 
Profesorowie mają zawierać umowę na, jeden 
rok według' niniejszych zasad. Umowa ta  prze­
dłuża się automatycznie z roku na rok, chyba 
że właściciel formalnie w yp ow ie  lekcye na ) 
tygodni przed końcem roku szkolnego, odpo­
wiednio to uzasadniając.

Uprasza się kolegów i koleżanki o zgłoszenie 
zawartych umów* Wydziałowi Koła, celem u- 
trzymania ewidencji i zapobieżenia kolizyom. 
8. Członków T. X. 8. W., których poczuciu go­
dności nauczycielskiej i osobi-stOj uwłaczałyby 
wrogie kroki właścicieli i którychby one naia- 
ziły na straty, Wydział i Komisya wezmą w o- 
bronę i praw ich dochodzić będą z całą 'sta­
nowczością.

SEZON OPEROWY. Przedstawienie opero­
we w teatrze im. Jul. Słowackiego rozpocznie 
się w sobotę dnia 0 lipca „Halką11 pod dyrek- 
cyą muzyczną Bolesława Wallek-Walewskiego. 
Oprócz arcydzieła Moniuszki wznowione będą 
następujące opery, wykonane przez Towarzy­
stwo operowe w poprzednich sezonach: „Ja­

nek ’ Żeleńskiego, „Uprowadzenie ż 8evaju ’ 
Mozarta, „Faust41 Gondona, „Sprzedana narze­
czona11 Smetany, wreszcie „Carmen11 Bizeta, na 
nowo wystudyowana i w nowej inseenizacyi. 
W repertuar sezonu wzejdą nadto następujące 
opery, które Tow. Operowe przegotowało pod 
kierunkiem dyr. Millera w  ciągu ubiegłego ro­
ku: „Straszny dwór11 Moniuszki, „Cygan o-
rya" Puciniego, „Trubadur,, Verdiego i „Cy­
rulik sewilski’1 Rossiniego.

PIERWSZY ROK ISTNIENIA skończyły 
właśnie prywatne kursa gimhazyalne zorga­

nizowane przez znaną nauczycielkę Wielkopo- 
lankę p. M. G o ń s k ą w Krakowie (pl. Bisku­
pi 7). Prowadzone były klasa druga i trzecia 
według programu realnego gimnazyum siłami 
profesorskimi z ^uwzględnieniem najnowszych 
metod pedagogii. Ograniczona liczba uczni i u- 
ezenic — przyjmuje się tylko do 15 dzieci na 
jednym kursie — dobre w*arunki hygieniczne— 
szkoła umieszczona jest w odpowiednim za­
cisznym parterowym lokalu, przyczem dzie­
ci spędzają pauzy, w obszernym oddalonym od 
ulicy ogrodzie, gdzie w locie odbywają się też 
niektóre lekcye =— nakoiiioc ograniczona do 
3—4 godzin dziennie nauka szkolna dodatnio 
wpływają na rozwój, dzieci, oszczędzając im tak 
powszechnego obecnie przeciążenia umysłowe- 
wego. Częste wycieczki przyrodnicze, geogra­
ficzne i roziyw*kowo przeplatają tok normalnej 
nauki, uzupełniając jej wyniki. Rezultatem ra- 
eyonalnie obmyślanego i przeprowadzonego 
planu pedagogicznego jest przywiązanie dzieci 
do zakładu, zamiłowanie ich do nauki, i nako- 
niec pomyślny w*ynik egzaminu, który dzieci 
wyższego kursu zdały pomyślnie w gimnazyum 
rządowem do klasy IV. W najbliższym roku 
szkolnym prowadzone będą trzy klasy I. TH. i 
I W  a także i II, o ile zgłosi się odpowiednia 
liczba, uczniów. Rodzice i wychowawcy powin­
ni w pełnej mierze skorzystać ze szkoły, za­
sługującej na szczere uznanie, a która stosun- 
jąc się do przepisanych norm gimnazjalnych, 
uzupełnia je i uszlachetnia przez indywiduali- 
zacyę nauki. Szkoła koedukacyjna p. Goń- 
skiej zamknięta wyłącznie w famach niższego 
gimnazyum, ma wszelkie warunki, by należy­
cie spełnić sw*e zadanie i jest doskonałem przy­
gotowaniem do gimnazyum wyższego.

SKARGI DROBNYCH HANDLARZY WĘ­
GLA. Dzisiaj przybyła do magistratu deputu- 
(*ya drobnych handlarzy węgla z zażaleniem, że 
miejscowi grosiści wydzielają im za mały kon- 
tyngenf/miesięczn}*, resztę zaś sprzedają poką- 
tnie j j o  cenach lichwuirskicJL Wicepr. Rolle 
wysłucliał zażaleń, poinformował deputacyę o 
ogolnym braku węgla, dla Krakowa, .udzielił 

yklnośnych wyjaśnień i przyrzekł poczynić od­
powiednie zarządzenia.

DEMONSTRACYA KOLEJARZY. Niezmier­
nie trudne położenie aprowizacyjne, wywoła­
ne ogromną drożyzną, spowodowało funkeyo- 
naryuszy kolejowych do zebrania się wczoraj 
w* godzinach porannych w liczbie kilkuset 
przed gmachem dyrekcyi kolejowej. Kolejarze 
domagali się zmiany nowych zarządzeń aprowi- 
zaeyjnych, rzekomo zdążających do Zmniejsze­
nia im racyi chleba o 50 protMSutu Kofej&fM! wy­
siali w tej sprawie deputacye do dyrektora ko­
leń r. dw. Zborowskiego, który udziela uspa­
kajających wyjaśnień, że zaBZlo w tej kwesty! 
nieporozumienie, gdyż kolejarze wprawdzie o- 
trzymają zmniejszoną racyę clileba, ale nie po­
niżej tej Obecnie już zredukowanej racyi, tylko 
od pełnego, początkowo przez rząd wyznaczo­
nego przydziału. Następnie kolejarze udali się 
przed inspektorat kolei północnej przy ul. Lu­
bicz. Demonstracya miała charakter spokojny 
i poważny7.

ROZDAWNICTWO MĄKI CHLEBOWEJ.
Magistrat komunikuje: Mąkę na bieżący ty­
dzień wydają sklepy miejskie tak jak w tibfe- 

ylym tygodniu dla 1 osoby 25 dkig. mąki jedno­
litej po 4 kor. zafifiL kg\ i 25 dkg. fasoli ł>o 4 kor. 
za 1 kg. zaściągnięcieni dotyczących odcinków 
karty kontrolnej i odłączeniem 107 kuponu le­
gi t y macy i mącznej.

Równocześnie poleciło prezydyum miasta 
miejskiemu Biuru aprowizacyjnemu, aby po- 
c//ąw’szy od 1 lipca b. r. zarządziło wypiek 
chleba z mąki zakupionej przez gminę m. Kra­
kowa, który sprzedawać będą sklepy miejskie 
po cenie ta n ią  maksymalną oznaczonej t. j. 
50 hal. za 1 kg.

Z SALI SĄDOWEJ. Trzechdniowa rozprawa 
przeciw Jakóbowi Mancie, obwinionemu o sze­
reg podpaleń z zemsty, zakończyła się wyro­
kiem skazującym obwinionego na 20-leinie cioż- 
kie więzienie oł>ostrzone ciemnicą. Od wyro­
ku obrona wniosła zażalenie nieważności.

Dzisiaj *pod ,pi'zew'odnictw*em r. s, kr. Szczer- 
łfy toczyła się przed sądem przysięgłych roz­
prawa przeciw* dwu shiżącpn z Krakowa: Ma­
ryi Kozłowskiej i Matyi ( 111 o dklewiczó wa«i> 
które skradły chlobodawczynl p. 
klej garderobę prż^dwrojeruae) wartości 
koron. Garderobę sprzedać, a ^  uzyslotne pie­
niądze wyjebały do Lwowa, gdzie się 
bawiły* Rozpoznane w* jednym z 
hoteli przez brata poszkodowanej, został}- a- 
resztowaue. Xa rozprawie obie przyznają się 
do winy.

OGRABIENIE W POCIĄGU, W nocy z so  
boty na niedzielę, kierownika Zakładu obrotu 
bydłem Dra Dalkiewicza w wozie sypialnym 
ograbiono zupełnie z ubrania, tak, że na dwor­
cu krakowskim znalazł się w bieliźnie. Do uzu­
pełnienia garderoby dopomogli mu dopiero ło- 
warzysze podróży. Ograbienie nastąpiło między 
Dębicą a Krakowem. Nieznany sprawca, do­
stał się, jak wskazują vślady, oknem do wozu 
sypialnego; usiłował również ograbić jedną z 
jadących pań— lecz ta się przebudziła i spło­
szyła rabusia.

DROGIE NOWALIE. Dzisiaj pojawiły się u 
handlarek owmców na Rynku gł. po raz pier­
wszy maliny. Przekupki żądają za nie bajeczną 
cenę: *22 kor. za 1 Jdgr.; zń poziomki żądają 
15 kor. za 1 klgr., za pożyczki 4.50 kor. za 1 
klgr.

Nr.

ŁwiowaPUDEL KO ZAPAŁEK 30 HAL. Ze
dońoszą: . Zapałek nie można dostać w trśłfikach 
ani w* skh pach, ale w pewnych dzielnicacp miia- 
da. której trzymają się blizko dyrekcyi Jteatru, 
można pijzecież nabyć pudełko zapałek! firmy 
Jlelios1’, „Solo11 lub „Koenigin Wilhelmina" za 
50 halerzy.

-Stosunki w Krakowie pod tym względem, 
jak już pisaliśmy, nie są wcale lepsze. Zapałek 
w handlach niema, jedynie tylko u kelnerów 
w kawiarniach dostać można, pudełko lichych, 
wojennych 'zapałek po 20 lub 30 hal.

Z Polski I ze świitta.
ZAPOWIEDŹ KLĘSKI BRAKU PA$ZV. Ze

wszystkich stron kraju donoszą o grożącej, nie­
bywałej klęsce braku paszy. Spalona, ^żółkła 
i rzadka trawa da z pierwszych pokosóy bar­
dzo lichą paszę i jeżeli stosunki atmosferyczne 
aie poprąw*ią się, nie będzie czem przezimować 
bydła, za czem pójdzie brak mleka, masją i w 
dalszem następstwie mięsa po ciiwilowel jego 
dostatecznej ilości. Tak więc nowa zapęwiada 
się drożyzna i nowa. Męska.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE STRZELANINY 
WE LWOWIE. „Kuryer lwowski11 donosi] Wła­
dzo śledcze prowadzą w dalszym ciągu śledz­
two w sprawie tragicznego zajścia na pl. Kra­
kowskim w czasie aresztowania uciekającego 
dezeętera Zina.. Żołnierze policyi polowej jiddah 
ogółom 5 strzały, podczas gcly faktycznie pa­
dło około .7 strzałów. Dotąd nie ustalonj kto 
strzelał, czy bandyta, lub ktoś z tłumu. Om>- 
gdaj odbyła się sekeya zwłok ofiary str-aiów 
kupca Xeuwalda, przy udziale komisyi i^pe- 
zentantów władz wojskowych i cywilnych

BURZE I GRADY. Onegdaj na Podhalu ukąw 
zaia się olbrzymia chmura, poczem grad V cią­
gu 5 minut zniszczył wszystkie plony. Grał do­
chodził wielkości kuizyeh jaj. — Na ^ąsku 
w okolicy góry Czartoryi po burzy piond li­
derzy ł w stado owiec na pastwisku i zał|ł od 
razu 22 owce oraz psa owczarskiego. Owfz^* 
ocalały ale dłuższy czas nie mógł odzjskać 
przytomności.

KSIĘŻA ZAKONNI W LUBLINIE, WkfóHe 
do Lublina przybędą 00. Karmelici bosi z K ra ­
kowa i zamieszkają w dawnym swym 1 Jasz °rze 
przy kościele św. Józefa t. j. po-Kaameli ddm 
na ul. św. Duskiej, zaś^ zamieszkali ob' ĉnic 
przy tj-m kościele 00. Jezuici osiądą na ^ułe 
przy kościele św.’ Piotra dawniej pp. Be :nar- 
dynek. , ■ — —«

CZYJA RĘKA? W „Gazecie Podhalańjkiej 
czytamy: W ostatnich czasach żandąrmerya w 
okręgu sądowym Krościeńskim nad Dunk; cem 
przyłapała parę razy na wywożeniu z Kółek 
rolniczych po kilkadziesiąt kilogramów Cukru 
przeznaczonego przez starostwo now*otar skie 
do rozdziału między miejscową ludność. W pa­
ra wypadkach przyłapano te^o samego pałka­
rza żyda. — Nasuwa się podójrżęnie, że paaka- 
rze obietnicą większego zarobku uwodzą tklc- 
pikarki w Kółkach ralnioz\cli, niedoświadczone 
i biedne dziewczętyj^celem poniżenia inst rtu- 
cy i Kółek rolniczych w oczach ludności i wł idz, 
a w następstwie spowodowania oddania cu­
kru do rozdziału sklęińim żydpwsldui. ĵojsu-- 
Wlenie się iandyrmeryi każdorazowo w chlwili 
przenoszenia przez paskarzy cukru z Kółka roi. 
wzbudza podejrzenie, ‘że była o(ną o tym fuk­
sie uprzedzona, a przez kogo, łatwo wysHńć 
wniosek.

ZWŁOKI NOWORODKA znaleziono na *Ko- 
wańcu w Nowym Targu. Podejrzaną o zbro­
dnię dziewczynę aresztowano.

* Zawiadomienia 1 komunikat^-.
POSIEDZENIE KRAK. KOŁA T. L  S. W.

odbędzie się wtorek w Collegium ao.y|iun 
dn. 25 czerw*ca o godz. 6 wjeczorem w sali 45 
1. p. pod przew. prezesa prof. Uniw. Ign acego  
Chrzanowskiego. Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie ze Zjazdu cylonków i Walne* 
go Zgromadzenia we Lwowitl ref. pcof, Koch.
2. Sprawozdanie deputacyi z (ostatniej audyęn- 
cyi u p. minisira wyznań i oświat}* prof. Mar­
cinkowski. 3 . Pragmatyka nauczycielska $la 
szkół prywatnych prof. Weiirer. L W spra^de 
lekcyi w* zakładach prywatnych. Traedłożehie 
rezolucyi prof. Rozmarynów î Ł. > 5. Sprawoada- 
nie z ostatniego posiedzenia Zarządu Ołów*ijie- 
go, ref. prof. dr. Dawidowski. 6. Wnioski i in- 
terpelacye.

Z KOŁA TOW. HISTORYCZNEGO. Zebranie 
miesięczne Krak. Koła Tifw. historycznego rai 
bodzie się we środę 26 czerwca o g. € wie z 
w sali Seminaryum Aicheologiczni go (Bibłio ,e- 
ka Jagiellońska, parter). Porządpkfdzienny: Gd- 
czyt doc. Oskara Bułeckiego: „KazimUrs.
Wielki w*obec Krzyżal&śW^- f

Z TOW. IM. KOPERNIKA. III. Posiedzer c 
'L>w. prjaj^winfków* polskich im. Ropanpiks ci S- 

się 25 bm. w sali wykładów^ ZukIuj [n 
Mineralogicznego, H , U. p.). Począti i
o godz. 6 w**™- 4Na porządku dgiennym a k
czyt dra M. Z a j ą c a :  ^Mechanizm. i^Meran a 
wody i soli przez komójrki roślince*' (z derao: *~
stracyami).

KURS DLA „OPIEKUNEK”. Krajowe §tot G 
Czerw onego Krzyża organizuje ^  celu w o 
szkolenia „opiekunek” czyli „Wywiadowczy/ 
dla poradni dla piersiowo chorych tfzyty# >- 
dniowy kurs w Zakopanem, otwarcie kursu na­
stąpi 8 lipca. Udział w7 kursie bezpłatny, nadtfo 
udziela Stow. Czerw. Krzyża na llł} Czas bez­
płatnego mieszkania i wiktu; ilość uczestni­
czek ograniczona. Pisemne zgłoszenia kandy ­
datek przyjmuje i udziela infomacyi komen­
dant Zakładu dla piersiow*o cnoiyMa ‘ Czerwh 
Krzyża w Zakopanem. Świadectwa dowodzącp 
kwałifikacyi praktyki itp. pożądane. Pobory 
wyszkolonej opiekunki wynoszą 160—-20C kor. 
miesięcznie, w pewnych razach ponadto p o ­
sługuje wikt i mieszka-nie.

• - - - - — . i.----   ^
ŚLUB. Dnia 22 ban. odbył się w kościele OCj. 

Zraartwy ĉhwstajńców ślub Mieczysława Lamui 
cyma Romualda i Olgi z panną i  nicią Piayby1* 
łowiczówną córką §. p. Stanisława i Izabeli,
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